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Cllo :Jllal• • ~odst 
na caele deleeadt •• ucłłnlo• 

nucft narodó,., !rofsld"" 
Moskwa, 16 sierpni.a. "' 

Rok VII. ' 

Od kilku dni w Moskwie oOiraduae ko 
munistyczna delegacja „:uściśnionyoo na
rodowości Polski", która przybyła pod 

opie!kuńcze slkrzydJła czerwonych carow 
dro.ga, przez Niemcy. Przewod:nicza,cym 
delegacji, kt6ra liczy W!Szystkiego 4 oso
by, zam&ast stu, ~alk pierwotnie donosi-. 
ły pisma sowieckie, jest niemiec Otto 

LODZ. PIĄTEK, 16 SIERPN:A' 1929 ROKU. / CENA NUMERU 20 GROSlY. NR. 221(~a:tz, były robotn~ zalkładów Szaablera 
--:...-----------------:..---- 1 Grohmana w Łodzi. 

SPRAWCA . KATASTROFY 
. , 

zwrotniczy Michał Wodzyński przed 3-a :laty ~a ·tein 
samem miejscu zapobiegł · zderzeniu · się pociągów 
Wodziński ma sied·mioro dzieci-Od dłuższego ·czasu ci·erpi na , wzrok 
- W chwili ar·esztowania robił wrażenie pozbawionego zmysł.ów 

Lódź, 16 sierpnia. 
W dniu dzisiejszym w godzinach 

przedpołudniQwych został przewiezio
ny z aresztu przy urzędzie śledczym 

do więzienia przy ul. Kopernika spraw
ca strasznej katastrofy kolejowej na Ka 
role~ie zwrotniczy MICHAŁ WO
DZINSKI. 

Został on oddany do dyspozycji 
władz sądowych. Na podstawie zebra· 
nego przez komisję materiału ustalono, 
że 

ON PONOSI WINĘ KATASTROFY 
TAK STRASZNEJ W SWYCH SKUT

KACłf. 
„fxpress" dowiaduje się następują· 

cych szczegółów, dotyczących osoby 
Wodzińskiego. 

Wodziński ma lat 56 i BEZ PRZER· 
WY OD 28 LAT ZNAJDUJE SIĘ NA 
SŁUŻBIE KOLEJOWEJ. Od pierwsze1 
chwili pełnił on obowiązki zwrotnicze~ 
go i CIESZYŁ SIĘ ZA WSZE OPINJĄ 
OBOWIĄZKOWEGO PRACOWNIKA. 

" ) ' 

ZWROTiNIClY „MICHAŁ : W0DZINSKI. 

PRZED TRZEMA LATY WODZIŃ
SKI OTRZYMAŁ ODZNACZENIE I NA 

Zdruzgotana lokomotywa z węglarką pocia~u. który wiózl żołnierzy. 
PRZECHODZIŁ - PRZEZ ZWROTNICĘ O 

Od kilku lat Wodziński skarżył się, 7 MIN. WCZEśNIEJ, Niż BYŁ ZAPO-GRODĘ W WYSOKOŚCI 100 ZŁO· TEM SAMEM MIEJSCU ZDARZYLA 

TYCH ZA TO, ŻE ZAPOBIEGŁ K(\TA SIĘ FATALNA W SWYCH SKUTKACH 
STROFIE KOLEJOWEJ. Pewnego 

że słabo widzi. Przy czytaniu używał oku WIEDZIANY. 

dnia ze stacji Retkinie został wypusz- KATASTROFA, KTóREJ WINĘ PONO larów. . W, chwiili areszitowania Wodzińsiki robił 

czony pociąg towarowy w stronę Lo- SI TEN SAM WODZIŃSKI. OD DLUżSZEGO CZASU PROSlL wrażenie 

dzł. W tym samym czasie ze stacji Od szesnastu lat zamieszkuje Wodziń 

!--ódź - Kaliska zmierzał ~ stronę Cho- ski w swym własnym domku pr.zy ul. 
]en ~i:zez Karolew pociąg osobowy. BŁOŃSKIEJ 21 wraz z rodziną, składają 

SWE PRZELOżONE WŁADZE O PRZY POZBAWIONEGO ZMYSŁóW. 

DZIELENIE MU KOGOś DO POMOCY. Na zapytanie żoay: . 

W odzmski, który pełnił w tym czasie . 1 · . . Emil'. · PIĘCIO 
W krytycżnym dniu Wodziński pełnił - NA LITOść BOSKĄ, MICHALE. 

służbę zauważył w pewnym momencie cą 51ę z 46- etnleJ zony Jl 1 R nocną służbę od godziny 20 dDia poprzed CO TO BYLO, CO SIĘ STAŁO? 

że ' GA DZIECI, z których najstarsza jest niego. Wodziński odpowiedział: 

POCIĄGI TE MUSZĄ SPOTKAC SIĘ 28-letnia zamężna córka. Wraz z mężem. 

NA ZWROTNICY, TEJ SAMEJ, NA i dziećmi mieszka ona przy rodzicach; 
NA 20 MIN. PRZED KATASTROFĄ - Nic nie wiem... Widzimy się po 

KTÓREJ MIAŁA MIEJSCE KATA· · t , la • 
PRZEPUśCIL WODZIŃSKI POCIĄG raz ostatni... Nie wiem co się ze mną 

ZDĄżAJ~C~ Z RETKI~ D? L?DZL zrowo;~dzinie Wodzińskiego panuje nie 
STROFA ONEGDAJSZA I, W RAZIE naJm Odsza corka ma t 111 uczęszcza 
NIEZATRZYMANIA ICH ZDERZE- do szkoły. 

NIE JEST NIEUNIKNiONE. - WODZif\ISKI PO KAŻDYCH 12 GO-
Wodz1nsk1 tłumaczy się, ze nie zdą- wypowiedziane przygnębienie. W do

żył przestawić zwrotnicy. Między innemi mu pozostały 

Przerażony Wodziński, nie miał moż DZINACH SLUżBY MIAŁ 24 GODZINY 

ności telefoniczneg_o uprzedzenia kata- WOLNE. 

utrzymuje 0111, że pociąg wojskowy, któ- SAME KOBIETY I DZIECI, KTÓRE 

ry uległ katastrofie BEZUSTANNIE ROZPACZLIWIE 
PŁCZĄ. 

strofy, gdyż pociągi znajdowały się już 
w drodze i były zaledwie w odległości 
kilkuset metrów od zwrotnicy, na której I 
czekało je niechybne zderzenie. Wy· 
biegł wiec on na spotkanie pociągu to
warowego i stojąc w odległości kilku
dziesięciu metrów od zwrotnicy 

Na wezwanie telegraficzne przybyli 
do domu dwaj synowie Wodzińskiego: 

Kataslr-ola kole1·owa \V Rumun1·1· 26-letni Wacław, który jest szoferem 
autobusu w Sulejowie i Zlletni Henryk 

_ _ fryzjer z Nowo-Sącza, lecz po iedno

Zderzgłg s•_, dwa pot:•qdl o~obowe - dniowym ppbycie wśr.ód rodzinr. • . zmu-

ZACZĄŁ DA WAC MASZYNIŚ.CIE 
ROZPACZLIWE ZNAKI O GROŻĄCEJ 

2 osobg zobllłe. hilhodz•eslqj szeni byli wrócić do swych zajęć ·za-

ronngt:h I wodowych. 

KAT ASTRO PIE. Bukareszt, 16 sierpnia. do akcji ratowniczej. Z pod gruzów wy- • Znajdujący się w ~ięzieniu '\Yodzhi 

Jak aonoszą z Kronstadtu, na linji kc- ciągnięto dwóch zabitych, oraz cały sze- ski zachowu1e spokóJ, graniczący z 
Nie mafac pewności, czy maszynista 
zdoła zatrzymać pociąg przed zwrot
nicą, Wodziński przeciął na przełaj 
ZAKRĘT KOLEJOWY, PROWADZĄ· 
CY Z RETKINI DO LODZI I ZACZAL 
DA W AC MASZYNISCIE POCIĄGU 

lejowej Cinaja - Kampiana, wydanvła reg ciężko i lżej rannych. Komunikacja obłędem. 

OSOBOWEGO, 

się katastrofa kolejowa. na miejscu wypadku odbywa się przez 
Z niewyjaśnionych dotychczas powo- przesiadanie. 

dów zderzyły się dwa pociągi osobowe, I Rumuńskie władze kolejowe wdroży
a siła zderzenia była tak wielka, że więk- ły ostre dochodzenia celem ustalenia, kto 
sza część wagonów została doszczetnie ponosi winę katastrofy. 
zdruzgotana. Natychmiast przystąpiono 

Policja schwytała złodzieja 
Jadącego z Lodzi sygnały do zatrzyma~ 
nia się. Pociągi zatrzymały się tut 
przed zwrotnica w odle2łości zaledwie 
kilkudziesięciu metrów od siebie. 

Na tor wyskoczyli pasażerowie prze- Lódź, 16 sierpnia. dził się, spostrzegł kradzież i zawiado-

pełnionego jak się okazało p0ciągu ~u Onegdajszej nocy dostali się do mie mil natychmiast komisarjat policji. 

b go or~z obsługa byd~óch ftnrią- szkania Hermana Weintriba, zamiesz- . Nocy ubiegłej o ~od.z. 2 został w ~.Y 
~e . • 0 r-:- kalego przy ul. tlauslera nr. 5 (Batuty) mku przeprowadzone] przez pohCJę 

gow. Na nue}S<:e przybyły natychnuast złodzieje, którzy skradli różną Karderc, I oblawy, aresztowany sprawca kra

władze kolejowe. Zostało nie.zbicie usta- bę wartości 2.000 złotych. Złodzieje za dzieży, którym okazal się zawodowy, 

lone, że przytomność umysłu i wysiłki chowywali się tak ostrożnie, że śQiący wielokrotnie karany za kradzieże zło

Wodzińskiego uchroniły dziesiątki Iudzt w sąsiednim pokoju Weintrib nie sly- dziej 'Wacław Tygielski. 

od . h b . , .j •• kal t szat wcale ich obecności w m~szkaniu. Znaleziono u nie.go wszystkie rzeczy, 
niec Y neJ sm erct 1 ee wa. W pewien czas po opuszczeniu mie- pochodz<lCC z kradzieży u Weintriba 

PO UPLYWIE TRZECH LAT NA szkania przez złodziei, Weintrib obu· oddano je poszkodowanemu. 

1 zabity, 10 rannych 
111 6atastrofie 6olejo01ej 

pod 'Wrodo01iena 
Berlin, 16 sieronia. 

Pod Wrocławiem zderzyl się pociąg, 
idący z Górnego ~ląska, z lokomotywą 
kolei podjazdowej. 

Konduktor kolei poajazdowej został 
zabity, dwie osoby odniosły ciężkie rany. 
8 lżejsze. 

sirasznu W'gbut:h 
w elehirowni 

Paryż, 16 sierpnia. 
.,Le Journal" donosi z Madrvtu, że w 

elektrowni w Caraminal n~stn nit wdn;..::!1 
który zniszczyt clektrow11i0. \\' -: 7 i _;ie ka 
tastrofy zg-inęło JO robotnilJr,\', a .1 '\ Or 

biet odniosło ciężkie rany . 



--
Reklama wyro ła jako nowa potęga 

o6oft doflJnueli poft;e ś111iafa 
Dziś świat nie może się obejść bez reklamy. 

IPirized paroma dniami ro:q>oczął swo
i• óbrady w Berlinie wszechświatowy. 
Jronigres reklamy. Sfery gOtSpodarczt. 
wszystkich krajów zchtją sobie już dziś 
doskonale sprawę z pot~i reklamy i zi,go 
dnie uważagą ją za azyniniJk pi1erws:z.orzę
d!ne.j wagi. Niema takiej dziedziny tycia, 
dfa !której reklama nle miałaby rozsbr.zy
gagącego znaczmfa. 

rw liicznych ariy1cu.łach, któremi prasa 
niemiecka przywitała !kongire.s znajduje
my pn:ykłady na to twieridzenie, przyikła 
diy: IZ tyci.a. . . 

Lonrl)"Mki ·tłzieinniku,z Cas-son przyta 
oza. napmykład, .te ' 
w Londynie istnieje 6 firm, które wydały 
w sumie na nasze pieał.ąclze przeszło 40 
miljo,n6w złotych na reklamę w gaze-

tach. 
11 co się stało? Czy pr~ to .z:Ubożały? 

Czy się zruG'nowały? Nie! sprzedają 
swój towar we wszyst!kich miastach całe 
~świata. , 

.w jednym z ~m codziennych umie
ściła pewna firma londyńska ogłoszenie 
na cal, kolumnę. Ogł0$zenie to przynio 
sło nazajutrz rano fiamie 50 tysięcy kli
jentek. Kiiedyindlzńej mowu reklama w 
poipulamem pi.śmie przyniosła 82 tysiące 
kupujących. Jest to, chyba, dostateczny 
dowód, tak wie.le może ogłoszenie. 

Gdy r.z~ ameryikańs'ki. przejął koleje 
ua.tnał rekta.mę za niepo·trzebną. Uważał 
jĄ za zlbędiny wydatek. Lstotnie 
zaoszczędzono aa reklamie około 50 mil 
jonów zł., a dochody zmniejszyły się o 

przeszło miljard w clą.gu roku. 
Taki był rezwltat oszczę1dlności. 

R.elklama nie jest iut dziś elksperynnen 
tern, piisze N. Ca-sson. Wy1caz jej trium
fów mógł1by W)'!pełnić tomy. Banki, towa 
rzystwa ubezpieczeń kośció~ państwo--
nic nie może się dziś obejść bez rekla

my. 
Jest ona, b'.owiem najszyib&ym i naij-

pewniei'szym sp0;5obem wpływania na 
rpulb1i ~ność. 

iDlaczegót ~ee. czy fa.b'rykant miał 
by być niemy? Dlacz~óż nie miabby mó 
wić o swych t-Owarach? 
Reklama · wyrosła łąko nowa potęga 0-1 

bok dawnych potęg -świata. 
Nie należy jednalk sądizić, że sztuka 

reildamy je-sit sztulką łatwą. 
Tl!"zeba pamiętać o tem, że miesZka

.niec wiellkiego miatStta jest przyzwyczajo
ny do ll'eklamy, IZ!Mazowany i nie robi ona 
jurż na n~ takiego wrażenia. 

Glodówk.a areszto. 
wanych 

ur~dniftó01 so111łeelrit:li. 

Charbin, 15 sierpnia 
Polska AstencJa Telegraficzna. 

Dla takiego człowieka trzeba specjal
nych sposobów, któreby nanowo padnie 
dły jego uwagę. 

O ta:kiei 
reklamie dla ludzi zblatowanych 

mówi właśnie felieton pióra F. Wilde-
1brand:ta. 

Kiedy spogląda się na ollbrz)'II11ie po
le ll'eklamy, kiedy d!zień po ooiu i wie
czór po wieczorze tonie s:ię w morzu dru 
ków reklamy, świateł rellclamy, lfrzyku 
relklamy; kiedy się jest .z!blazowanym, .ze
psu1tym mieszkańcem wielikieigo miąsta, 
z łatwo~cią się zrozumie, że ten, który w 
tej puszczy zna1idzie 
nowy sposób zainteresowania pu.blicmo-

ści 
ceniooy oddawna wiadomo, że nie wy. 
starczy malowanie olbrzymich afis.ziów, 
wypisywanie św:ietJnemi znakami ogło
szenia, puszczanie małych fiLmów re.it1a
mowych po kinach, oryginalne dekOTo
wanie wystaw, lu!b także tricki, jak kon
kursy, zagadki, czy zakłady. Nawet sze
roikie masy stępiały jm ina tego rodzaju 
sposoby, nawet im tneba cze,goś nowe
go. 

A cóż dopiero mówić o tych 2'blamo-
wanych jednostetk, które nie na by1e 
co daje się w!Ziąć. 

Takiego trzeba podchodzić inaczej. 
Trzeba go brać kontrastami. 

Znudziła mu się kmykiliwa i wielomówna 
:relklama. Trzeba mu dać coś odwrotne
go. Trzeba mu ukazywać raczej stronę 
p r rukif y CZillą.. 

„Najmodniejsze i nai!Piękniejsz.e obu
wie spuedage Ygrek!". 

Temu nie wier.zy. 

!1e«1fr :f01ieflnu 

c Jl81.Jt0 
z powodu gruntownego remontu 

zamknięty. 

Tegoroczny program .CASINA" 
będzie ewenementem w świecie 

filmowym , 

projektu 

1Curtonru 
liandt!I ArDJiq 
dla celów transfuzji 
W Amaryco 1est mody
cyna nawskroś skomar-

c1al1zowana , 
.w Amery<:e, częściej niż w innych 

częściach świaJta, w cięższych wypad.
kach chorobowych lelkarze uoiekaLą się 
do transfuzji krwi. 

Krew taką kupuje się od osóO zdro
wych, posiadających jej n.aictmiar, a ohęt 
nych do odstąpienia !Pewneij ~lości dla ce
lów lekarskich. 

Krew najczęściej dotychczas kupowa
no od przestępców, zamknilętych w wttę 
zieniach, iktórzy niejednokrotnie z.łożyli 
sobie z tego niezły mająteczek. 

Jeden naprzyikład więzień, który 
spędził 16 lat, w celi, przez ten czas za
robd.ł soibiJe tyle siprzedawaniem krwi 
swojej, że obecnie może żyć spoko~ute 
bez pra<:y. 

Inny znów więzień, nazwiskiem Tho 
mas Kane, dostarczył ikrwi do 77. tran
sfuziji, w o.gólnej ilości 65 litrów. 

I Niektórym więźniom ten zarobek 
się ta'k podoiba, że nawet po wypuszcze.. 
niu z więzienia ofi.arudą swą krew na 
sprzedaż, a wedle s1Prawo2Xlań policTI
nych, większość osób handJuj>ących Rtwią 
własną należy do świata przestęipcze.fo. 

Jedll:Uillcie chociaż krew przestępców, 
'jeżelii tylJllm są zdrowi fizycznie , do celów 
lekarsildch nadaje się tak samo dobrze, 
jaik każidej innej oisoby, to jednalk zdarza 
się często, że chorzy wzbraniają się 
przyijąć do swoicih żył krew zlbrod.niarza. 

29 funkcjonariuszy sowieckich, are
sztowanych w czasie dokonanej przed 
kilku tygodniami rewl~ji w konsulacie . 
sowieckim przez władze chińskie. rozpo I 
częli strajk głodowy na znak protestu 
przeciwko zatrzymywaniu ich od 10 ty- I 
godni w więzieniu bez wszczynania I 
przeciwko nim dochodzenia sądowego. 

Ażeby więc zadowolić życzenie cho
rych, ki[ku wyba1nych lekarzy a.merykań 
sikich, z doktorem Arturem F. Coca na 
czele, postanowił-0 utwor.zyć centralę do 
dostarczania krwi w <:elach transfuzji. 

Ta centrala mi·ałaby badać wszyst
kie osoby, iktórehy oświadczyły goto
wość sprzedania swej krwi i zaoi~ać do 
księ,gi wszystlkie dane o ich krwi, a więc 
gmpę fizijolo1gicznę, do której należy , rii
sa, płeć, wiek i wszystkie dane odnoszą
ce się do osoby, oflar~ąceij krew .n.a sprzt1 
daż. 

Wojska sowieckie 
zajęły 

d111ie 1Diefsc;o01ośd c:liińsfrie 
Londyn, 15 sierpnia 

(Polska ArencJa Telegraficzna) 
Reuter dowiaduje sie na podstawie 

informacji zaczerpniętych z oficjalnego 
żródła, że wojska sowieckie zajęły dwie 
graniczne miejścowoścl chhlskle, polożo 
ne naprzeciw Habarska. 

Wulkan na Jawie 
01sno01il dsialalnf,Jśt. 

Batawja, 15 sierpnia 
(Polska Astencfa Telestraf!czna) 

Wulkan Bromo, polożony w pobliżu 
Saasee, znanego na Jawie miejsca klima 
tycznego, wznowił od dwuch dni działa! 
ność. Wulkan wyrzuca z krateru pło
mien ie oraz nieustanny deszcz popiołu. 

Hobiefu dlaieJ igJq, 
nt• m~u~u.śni, ponłe1JJoj palq mniei tufoniu 
Dr. Kreiss, I.elkarz w Waszyinigitonie, za być wy-tępiony. Lnny z.nów lekal"z dr. 

gorzały przeciwnik paleni.a, umieścił w Burr, znany uczony, twierdzi diłutej nao
w ,,Medical Times" artykuł, w któryttn g.ół żyją ponieważ nie palą .tytoniu. 

Dr. Coca iel&i ,zdania, że taka centrala 
odsdałaby wi-elkie przysługi, bo w :rrag
łych wypadkach nawet SZU>ital , nie mó
wiąc już o 1prywatnych leikarzach, nie ma 
cza-su do przeiprowadzenia gruntownego 
badania krwi. 

A przytem, mając rejes tra osób, moż 
naby też uwzględnić wrażliwość tych 
chorych, którzy czuj«\ wstrcc t do krwi 
zbrodniarzy. 
oooonooooooonoooooooa.1or100ou:r.::n 

powiada, żie a.rmda an,gieillslka poniosła kllę Inni lekarze ta.kie same wypowiadał!. 
skę na półwyspie GamiipOlli dlatego, - roani~, leaz znalazł się między nimi je- do REKLAM GAZETOWYCH 
poni·eważ rekruci ipr.z10paleni tytoJtiem d1en, kitóry Zbija wywody swych kolegów CENNIKÓ\A/ DROSDEITTÓW 
111ie byai ro12wi.nięci odpowiednio ani fizy- i twierdzi zupełnie coś innego. Zdjecio foto~rc:ficzn~ 
<:mie a;ni umysłowo. Dr. Kress e>sitrzega Jesit nim doktór Beatty, Lekarz w od- , d!o celów Reprodukqi 
w swym attit-y11rule Stany Zjedlnocz;on~. te dziale sanitarnym w Mani11i na Filipi- '!Zr'SUN~i.PRQjOOYREKLAMOWE 
na to samo i tam się .zano.s.i. nach. Naipiisał on obsiz,erny arty«tuł, ~ ••ra.Elmlldaa~,;.:iW~)~'DAWNICZE VIYKOrff'WA 

Generadny chint~ angieliski Sir. ~.I !którym wywodzi, Źle F~11piiniki palą pn~ I R OR 
D. Cubhins w raporicie dorocznym zWTa wie od dzieciństwa, a znane są z długo~ 
ca uwagę ina poW1Szechne nadmierne uty wi1eczności. Na Hlipinach dosyć dużo . • .ł' , , 
wa.nie tyitoni.u w armtli i powiada, że w i,n 1

1 

jest kobiet, lic.z.ącyich prz~szło 90 lat, .kt6 I r el. lmOd'Z 
teresie armji , ja:koteż w interesie sa- re należą do isilnych palaozy, a jednak ! 1.1-72 
mych jednostek nał~ pa,le.nia powinien wcale nie myśl:ą qe.szcze umierać. I 



POGRZEB ś. p. SABINY OLEJNIK 
Na miejscu, gdzie Kudraweew zabił Olejnikównę, 

ojciec JeJ zatrzymał kondukt: 
!lanie. panoll'ief W fllłef•cu Iem •amordoll'ana soslala 
moja córlla... !ladła • rcAt Arff'oDJepo s6rodniorsa ... 

()flceao prsv6ussa . ~. ZJoDJił si~ on. Au soflłóc;it spoftói 
.., Jliepedleślet !lolsce ... 

Str. 3. 

,_ Sto złotych aam panu, jeśli pa·11 
po-dniesie te sto kilogramów. 

- Zrobimy na połowę.„ Daj ml pan 50 
złotych za podniesienie 50-ciu kilogra
mów. 

W upadki 
Na ul. Po~granicznej przed d-0mem nr. 

41 spad{ ,z wozu 4-letni syn uqędnilka 
.Wiedaw Gralbowicz, który odniósł rany 
tłucrone głowy i W1.Strząsu mózgu. 

Pr~ytbyły 111a taj.e.jisce wyipa.dku lekar~ 
pogotowia opatrzył po~Z\'lrndowanego _1 

odwiózł go do domu, gdzLe pozostawił 
,go pod opie:ką rodziny . 

•• 
42-letni hand~ar2t~leBca Dawid G6r

siki, zamiesz!kały przy u!L WolboriSikiej nr. 
3 przechodząc na ttl. Zgier·skie1 przez fez 

MICHAŁ KUDRA WCE.W dnię, dostał się :pod tramwaj. 
zabójca Olejnikówny. APOLONJA ADAMCZYK Rannego aJ>aitrzył l~arz pogotowia. 

----- „ Zamieszkały iprzy 'ul. Wólczańskiej 
S. p. SABINA OLfJNIKóWNA. Skręcili w ulicę Wapiem14-•• Przed do urywane zdania, których każde słowo nr. 30 46-letni robotnik Herman Rein-

Jneat 01.llaCZOUJJD nt. 34 oj~c zmarłej przepojone jest bólem serdecznym... W hoLd, ibędąc w stanie nietrzeźwym w cz.a-
Onegdaj rano ZoStały przewiezione & WJ$PDął się aa ~o konduktu pogrz•- nieszczęściu swem robi on wraienie sza- sie bójlki uderzony został tępem narzę-

proeektotjum miejJkiego do mieszkuU. bowego i dał znak ręk~„ ZATRZYMĄ.LI oficjalna narzeczona Kudraw.;ewa <lziem w głowę. 
rodziców przy ulicy Długosza 39 zwłoki SIĘ.„ Zamarli w bezruchu •• Wnyscy wpa le6cą..„ Na dnie nieprzytomnych z bólu o Lekarz pogotowia, po nałożeniu opa 
tragicznie zmarłej, w kwiecie wieku 21 trują się wstrz„ując oddech w twan czu czai się śmierć. · trunku, po~orstawił go na miejscUJ 

letniej Sabiny OlejnikóWllY• Ciało Zll)U'· zroz.paozóne-go, przybitego ni~częśdem - „.APELUJĘ DO MA TEK I 00 •±&Z Qt -

lej ubrane w BIALE SZATY Z WELO- stuca.„ ,W twarz, na której malufe się TYCH, KTóRE BĘDĄ KIEDYś MATKA 
NEM, złożone zostanę w białej, dębowej r~pa~ .ból i DJieudszon:y nawet ·w obli- MI.„ APELUJĘ DO W AS, BYśCIE„. 'ff łosliie noerodv leolralne 
trumnie, którą ustawkl,io na stojęcym Po czu śmiu~i prz•potę~y gmew„ Spazm rozpaczy, chwyta nieszcz~śli- Zwiąizeik wydawców i aut~~ów wł()s-_ 
środku pokoju katafalku. Wokoło trum- - PANIE, P ANOWlEI \V ,M.IF.JSCU wego ojca za gardło i nie p<>zwala mu mó kich uSltanowił dwie na.grody w wysokoś-

al • · C ł . __ ,_ · 01n1 zo ao,A.J\"' MO 'ć dal · B · . ś . ł ł ci 100.000 i 60.000 lirów, mając na celu 
ny P 4 $1ę iwlec:e. a e ml~~ ~ TEM ZA.MORDOWANA S,,.;n.~ · wt e1. eznuar nieszczę cia z ama propagandę narodowego teatru włoskie-
TE JEST KIREM. Tnuąa tOJlją w P<>Wo .tA CóRKA„. PADLA Z RĘKI KRW A- go, go. 
cizi kwiatów. Przy trumnie klęczy rodzi- WEGO z.BRODNIĄR.Z.A.., OBCEGO, Kondukt pogrzebowy ruszył w dalszą Nagrody te przy.znane będą scen~, 

na zmarłej. Rozpacz rod.ziny jest bezgrani PRZYBYSZA. •• ZJAWlŁ SIĘ ON, BY ZA drogę„. Na miejsce wiecznego spocz}'tlku tkt~r~ udowodnią, że wystawiły cona1-

cziia, K.ł.óClć SPOl<.óJ W ~OLNEJ, NłEPO odprowadzono zwłoki młodej dziewczy- mme1 t t k t , 1 k' h 

W południe zajeidża przed dom kan. DI,,EGŁEJ PO E.„ _ ny, re, pasmo ~yc a przecię 0 Dieu a- w tero zaś conajmniej pięć sztuik współ-· LSC I któ · · · i · I · bł s o sz u au orow w os ie , 

wam zaprzęio.ny w czwórkę koni. Po Z ust zbol•łego oica padają krótkie, gane przeZJall.CZente„. B. czesnych o charakterze narodowym. 
chwili wynoszą z domu tnums.ę ze zwłoka 
mi OleJnikówny. Po ustawieniu jej na ka
rawanie zostaje on.a pokryta wieńcami. 
ForłlSuje się kondukt p<>Wzebowy z klłę
dzem na czele. Za trumną staje roelzina „Kosmaty ·diabeł" i ,.strachliwa" łodzianka 
;i::;!:/~i:::=s:~t~-1=~=:~:- 'DsielnlJ artvler•usta dal 6 slrsałóDJ DJ o6ro
w!~ ~=s::tei7 =~!i~~.= nieliu•unfij, DJljpf;d•onej • lóifio pr•~~ inlru•a 
znajomych, których sprowadził tu żal po Warszawski „'Express" donosi: - Oj, diabeł przyszedł do mnie, taki 
zmarłej i serdeczne współczucie dla zro1. Pod szczęśliwą gwiazd<i urodził się kosmaty i chciał mnie pocałować. Tu na-
paczonej rodziny, dzielny artylerzysta, bombardjer Aron wet zadrapał mnie w łydkę„. - i panien-

Krupnor ka, płoniąc się jak wisienka, 
Wśród obecnych JEST RODZINA NA Młody ten wojak za jednym zama- pokazała wujowi nóżkt:, 

RZECZONEGO OLEJNIKóWNY, KTó- chem zdobył sławę bohatera i uwielbienie na której widniała świeża rysa. 
RY ODBYWA SLUżBĘ WOJSKOWĄ swej kuzynki Guci Szepnik z Łodzi, któ- - Ojej - jęknął p. Szmidel i pośpie-
W GRUDZIĄDZU I NIE ZDĄżYŁ PRZY ra obecnie świat~ poza nim nie widzi. szył obudzić Arona. Wojak zerwał się z 
BYć NA POGRZEB. JEST RóWNIEt Przed tygodniem odważny artylerzy- łóżka i na widok kuzynki, stojącej w ka-

sta 11rzyJechal na u.rlop do WarszawY, szulce, okrYWszy się kołdrą, wyprężył 
ADAMCZYKóWNA, NARZECZONA Q.o swego wujka p. Leona Szmidela (Dzl- s·fę na baczność. 
KUDRAWCEWA, którego obłękańc:zy ka 12). - Rozkaz! - zawołał. 
czyn tyle serc pogrążył w rozpaczy. Mieszkanie jednak zastał . zamkniete - Tam djabet leży w łóżku u Guci -

B -1 tki • t · d is i Poci na cztery spusty. Od dozorcy dowiedział wYiąkał p. Szmidel. 
0 ma Jes nie 0 op an a. - st~. że wujaszek jego wYJechał na letni- Wówczas bombardier wyciągnął z 

trzymywana z obydwóch stron pod ręco, skodo Wołomina. Siadł więc do pociągu Pod poduszki 
SLANIA SIĘ NA NOGACH i szklany._ ł udał się w ślad za kuzynem. rewolwer 
wzrokiem sp~ląda na trumnę zawierafę Wuj P!zyjął go z otwartemi rękami. i udał się do pokoju kuzynki. Za nim po
cą śmiertelne szczątki ukochanego dziec Aron. zamieszkał r~zem z p, Szmidelem w stępował wujaszek, trzymając świecę w 

poko!u n~ 1-e~ pie.trze. . . drżącej dłoni, a za jego plecami kryła się 
ka.„ . . . Sqsiedni pokóJ za1mowała siostrzenica z kolei Gucia 

15-letnia siostra Aniela zanosi Się spa.z p Leona Gucia Szermik w pi. tł' · bł k „ · · 
· · · · · k ń m go 1wym as u .:sw1ecy u1rza-

matycznym płaczem„. Przytrzymywana ~c~oraJ w ~ocy wsz~scy miesz a - no coś poruszającego się gwałtownie 
pr~ez koleżanki rwie si.ę do trumny i roz cy w1lh przeżyh nie byle Jaki strach. ló. k Q i 

· · • 1 . oła. Minęła już północ, gdy nagle pannę na . z u D· uc . . 
dz1era1ącym serce g osem w . Gucię obudziło przyjemne łaskotanie pod . - poddaj . s1~ ! - krzyknął bombar-

- SABINO, WRóć OO NASI kolankiem. Coś ciepłego przytulało się dJęr - poddaJ s1~, bo strzelam. . 
Kilka koleżanek zmarłej ZEMDLA- jej do nogi. ~1sza. Na'1.omiar złego p. Szm1del 

LO. Mdle'e co chwilę nieutulona w ta- - DJabeU - TJrzem_kn~lo przez my~l zgasił świe~ę. Wówczas Aron. zmierzył 
• • . 1 . . • TJQnience - kosmaty d1abel... w stronę łózka I nac!snąl cyngiel. 

lu Aniela„. Tu 1 owdzie rozlega się prr)'- z wielkim krzykiem wyskoczyła z łó- - Bum! Bum! Bum! - zagrzmiały 
tłumiony SZLOCH K~BIET„. żka i podbiegłszy do łóżka p. Leona, jeden po drugim 

Kondukt pogrzebowy ruszył„. wskoczyła pod koldre, trzy strzały. 

Zapalono światło i rozpoczęto poszu
kiwania. Pościel nosiła ślady krwi - nie
omylny znak, że intruz został trafiony. 

.Krwawe ślady 
zauważono również na podtodze i na 
framudze okna. 

- To był napewno djabet, ja to czu
łam - przekonyWała kuzynów panna Ou 
cia. 

Dopiero rano wyjaśniła się zagadka 
nocnej wizyty. 

W ogrodzie pod oknem znaleziono oo
strzelonego · 

małego kociaka, 
który wskoczyWszy przez okno i::io poko
ju panny Guci, napedzil panience takie
go strachu, połechtawszy Ja ogonkiem 
pod kolankiem i zadrapawszy w łydktf. 

Mim<> odniesienia zwycięstwa nad tak 
drobnym wrogiem, sława wojenna Arona 
nie zbladła ani trochę. 

Panna Gucia miała niezbity ·dowód, 
że młody wojak bez wahania gotów 

narazić życie w obronie kuzynki. 
Spotkała go zn to sowita nagroaa. 

P. Gucia ucałowała serdecznie Arona, 
wyrażając przytem żal, iż odrazu nie szu 
kala u niego pamocy, a skryła sie pod 
kołderką swego wuja, który nie okazał 
ani krzty odwagi, nie mówiąc jut o bo
hate!stwi.e. Dodala Pt:zytem, że na drugi 
raz JUŻ się nie omyli. 

Do konduktu przyłączają się po dr"-1 szu~ając u W?ja ratunk~. . Coś za~otto~ato .się w pościeli, pisne~ I 
dze ludzie z najbliższego sąsiedztwa. W I . fer~z znow p .. Szm1del zerwał się lo przeraźl}wle .1 śmignęło ~o. okna. W . . . . l prz;erazotlY z pościeli. ślad za taJemmczym uclekm1erem po. 
ocza<:h wszystkicli maluJe Slę mewysło- - Co się stało? - pytał, drżąc ze ~naly 3 nowe kule, wystrzelone przez A-
wfonv smn!ek... · strachu. rana. 

\ 

Przechodz4c przez uJic:J 
rozejrz)"f si~ 11watQje unik· 
niesz kalectwa i śmierci. 



ser.~ 

e 

Znaki przystankowe 
-o-

Tyle lat spędzłłem w murach szkolnych, tyle 
zhednych rzeczy wbijano ml do głowy, a o naJ
watnleJszem zapomniano. Zapomniano ml po
wledzłeć, że przecież życie nasze tak bardzo 
Podobne Jest do gramatyki, a właściwie do teJ 
tylko części, która mówi o znakach przestan
kowych. Bo zważmy tylko: 

DZIECl~STWO NASZE JEST ZNAKIEM 
ZAPYTANIA. 

- Mamusiu, skąd się biorą dzieci? •• A dla
czego tatuś mimuslę zbił?„ Mamusiu, a skąd 
się biorą pieniądze? .. A dolary? ••• A· protesty?„ 
Mamusiu, a dlaczego auto przejechało dzia
dziusia? •• A czy tatuś bardzo się rozbił, kiedy 
upadł na duchu? •• 

MLODZIEŻ NASZA TO WYKRZYKNIK: 
- Niech żyJet .•• Wiwat!„. Górą nasi!. Ko

cham clę! •• O, ty! Za tobą w ogień! Całuję 
twoją dłoń, madame! Będę twoim na wlekł!„. 

A muzyczka tlrli-tlrli, a muzyczka gra! Miej 
SQrce I patrz w serce! Młodości, ty nad pozlo· 
my wylatuj! 

PIERWSZE LATA POSLUBNE UPADAB
NIAJĄ SIĘ DO PAUZ; 

- Jak ślicznie pachnie twe boskie ciało -
- - Jesteś dla mnie raJem, miłością, wszy-
stklem - - - Będzie nam tak miło, tak uro
czo, tak bosko - - - PóJdt - - ~ O -

- - Oooo - - --
A GDY PRZYCHODZI STAROSC .•. KROP

KI: 
- Nogi, psiakrew, bolą .. I łamie .• Daj mi 

poduszkę pod nogi •• Ten kasz.el.. Proszę sia
daj pan .•• Pogadamy sobie o dawnych, daw
nych czasach., ft.o, ho„ dobre to były czasy .. 
Ho, bo ••• 

WRESZCIE PRZYCHODZI SMIERC. 
Kropka. KU-KU. 

PIĄTEK, 16 sierpnia. 
11.56-12.05. Sygnał czasu, hejnał 

marjacki. 
12.05-12.50. Koncert z plyt gramofo-

nowych. 
12.50-13.00. Wiadomości z P.W.K. 
13.00. Komunikat meteorologiczny. 
16.15. „Kącik krótkofalowy" (Komu-

nikat Klubu Radjonadawców). 
16.30-17.15. Koncert z płyt gramofono
wych. 

17.15. „Inowrocław - na pralechic
kim szlaku" - wygl. p T. Strzetelski. 

17.25. „Wspókzesne rekordy" - dr. 
Feliks Burdecki. 

17.50-18.00. Ostatine nowiny z wy
stawy. 

19.25. Komunikaty rolniczy i meteoro
logiczny, oraz transmisja z Krakowa gieł
dy zbożowej krakowskiej. 

20.30. Koncert symfoniczny z Doliny 
Szwajcarskiej. 

22.00-22.20. Komunikaty meteorolo
giczny, P.A.T .. policyjny i sportowy. 

Znakomita para artystów 

ALl[E HRRY i l\YAft PUROWICl 
w erotycznym dramacie na tle współ
czesnego rozwiązłego :tycia nowobo

gackich p. t. 

,,lRll HAMl[lH~ (I'' 
mistrzowskittl retyaerii Rexa Ingrama, 

Wspaniała Uuatracla muzyczna orkies
try aymfonłcznel pod dyrekcją A. Czud-

uowskiego, 
Początek przedat. o godz. 4-el po poł„ 
w sob. o godz, 2-el po poł. w nłedz, 
o godzinie 12-ef w poł.. ostatniego 

o godz. 10-ej wiecz. 
Ceny mieisc zniżone, w sob. od 2-ei 
do 4-ej i w niedziele od 4odz. 12-ej do 
3-eł wuyatlde miejsca po 50 gr. i 1 zł, 

•• 

.toi „Zeppelina„. doo~oła śDJiaia 

n -

Rewia w Ieatne ~oli~im 
Czy oplaci się zrobić rewię'/ -

Mieszanina teatru Polskiego 
i „Qui pro Quo".-Klepski swat. 
Piosenka o .bzach, kwitnących 

w Pensvlwanji".-Publiczność 
bawi się 
Warszawa, w sierpniu. 

Złośliwi powiadają, że dyr .. .Szyfman 
chcial przez wystawienie „Artystów" 
spróbować czy też nrzekonać się, jak 
będzie ewentualnie . wyglądała scena 
Teatru Polskiego, gdy rządy nad nią 
obejmą artyści z „Qui-pro-Quo". Inne
mi słowy: 

czy opłaci się zrobić rewję?„. 
Sterowiec powietrzny- „Zeppelin" w dalszym ciągu kontynuuje swój lot dookoła Uprzedzam: - tak powiadają zlo
świata. Zdjęcie nasze przedstawia przelot ~,Zeppelina" nad Friedrichshafen. śliwi, ale wątpliwą jest rzeczą, czy tak 

Złodzieje mieszkaniowi pracują.„ 
W wielu domoc:b dozorc:g przez c:olg 

dzień c:zuwałq w bromie 

myślał dyrektor Szyfman. Niby pozory 
przemawiają zatem, że złośliwi mają 
na swe usprawiedliwienie troszkę waż
kich atutów. 

Teatr Polski wystawił sztukę dwuch 
amerykańskich autorów G. M.. Wat
ters'a i A. Hopkins'a. Sztukę tę p. t. 
„Artyści" przerobił na polską soent; 

lódź, 16 sierpnia. I rozpowsz~hnione, . wreszcie nadzór są- przysięgły dostawca piosenek dla Kru· 
Zbliża się koniec sezonu letniego. Io- siadów i czujność dozorców utrudniają kowskiego, jedna z głównych śrubek 

dzianie powoli, lecz stopniowo wracają im znacznie pracę. maszyny kwiprokwackiej p. Marjan 
już z letnisk do miasta, na ulicach wi- Najczęściej złodziej zostaje spłoszo- Hemar. W sztuce tej ponadto jedna. z 
dać coraz to ny zanim zdoła jeszcze zbadać dokła- ról kreowała była gwiazda ,,Qui-pro-

nowe, znajome. opalone twarze. dnie mechanizm zatrzasków i kłódek. Quo" p. Mira Zimińska. Więc niby zło--
Charakterystyczne zjawisko zanoto- W wielu domach lokatorzy, przeby- śliwi troszkę racji mają. W tej miesza· 

wano ostatnio w związku z dobiegają- wający na wsi, ninie dwuch scen więcej było „Qui-prtt
cem kresu latem: oto w ostatnich zawarli umowę z dozorcą w sprawie Quonji" Teatru Polskiego. W dadtku 
dniach · . pilnowania mieszkania. I adaptator sztuki p. Hemar, idąc za swa. 
wzmogła się ilość kradzieży mieszka- Dozorća. otrzymuje od kilku lokatorów spec~alnośc.ią, z:obił z '!Arty~!ów" tak 

niowych. tygodniówkę, lecż za to zobowiązuje s!ęl w~b1tne w1dow1sko rewJowe: ze 
Zlodzieje, widząc, że sezon letni już się nie wychodzić z bramy i czuwać cały kazde posunięcie, na sce~e Jest zda. się 
kończy, starają się nadrobić to, czego dzień aby na podwórze nie przedostaly pr~te~stem. do zaspiewa~a jesicze ~ed-
nie zdołali dokonać w ciągu poprzed- się p~dejrzane o-soby. ne] piosenki lub poka~ama jeszcze !ed-
nich letnich miesięcy. W wielu domach dozorcy dzięki tei n~~o tan~a. . - . 

Codziennie słyszy się o nowych umowie przyłapali złodziei na ·gorącym Wr~s~ie catosci re:"J~WeJ d.opel~1ł .P· 
kradzieżach lub usiłowaniach włamania uczynku. WoJciesZ'ka ze s:vem1 g1rlsam1 (a Jakze, 
się do cudzych mieszkań. Trzeba przY' Dozorcą ma. wprawdzie obowiąz0k CZY obeszłob~ Się be.z tego? ... ). 
znać, że złodzieje napotykają w tym czuwania nad bezpieczeństwem domu, !3yta to wię~ r~wJa, a w na3lepszym 
roku na znaczne trudności. ale nikt go zmusić nie może do cało- razie amerykan~k~ melo~ramat, . które-

Nowe zamki o skomplikowanym mt dziennego czU\vania w bramie, skąd g.? posmak ma J~z P.e~vme. pubhcznoś~ 
chanizmie podwójne drzwi ogromnie też umowy takie mają rację bytu. (h). łodzka, a przynaJmmeJ ta JeJ czę~ć któ 

• ·· • · rą swego czasu oglądała na sceme łódz 
• - •· '!- r_„ kiej ekscentryczny "Broadway'•. 

f~JJ6 noJioDJJJ 'XL"fJtD.dr~~ Treść tego melodramatu nie wystarllJ "'aj ~ .-..'-' czylaby na pożądany film, więc cóż tu 
mówić o sztuce teatralnej. 

!lod floś,;iołern fiotedrafnvm n> :Jllelisuflu 
~nojdujq si~ •ródło noftu 

Genjalny komik kabaretowy Skid 
(Stefan Jaracz) w życiu prywatnem 
jest hulaką, histerykiem, erotomanem, 
pijakiem natogowym i pijakiem - filozo
fem co jak na jedną osobę nie jest chy·· 
ba brakiem cech charakterystycznych. 
Ma on żonę (Maria Modzelewska) wde 
lenie kobiecości, czystości, niewin.1ości, 
naiwności i innych „ości". Że połączył 
ich jakiś kiepski swat to widać odrazu. 
Więc małżonkowie się rozchodzą i przy 
chodzi „ ten trzeci". 

Od dni kilkunastu stoi pośrodku na
wy głównej kościoła katedralnego mia
sta Meksyku - wieża wiertnicza, wy
stawiona tam na mocy porozumienia po 
między władzami kościelnemi, a me
ksykańskiem ministerjum przemysłu i 
handlu. 

Oczywiście, ta „industrjalizacja" świą 
tyni wywołała wielkie oburzenie śród 
katolików stolicy Meksyku, usnokojono 
ich jednak, że prace wiertnicze w kate
drze przedsięwzięt0 . również dla zbada 
nia warstw gruntu, ha .któryefi' wznosi 
się ogromny gmach katedry, ze wzglę
du na ta częste w 'Meksyku trzęsi•enie 
ziemi. 

Katedra Meksyku jest najstarsze:\ 
świątynią katolicką, wzniesioną na sta
łym lądzie amerykańskim i wznosi się 
na miejscu wielkiej piramidy kamiennej. 

I na której szczycie znajdowal się taras, 
gdzie dawni · władcy Meksyku, azteko
wie, składali krwawe ofiary ludzkie 
swym bogom. Piramidę tę kazał ióu-
rzyć Kortez, zdobywszy Meksyk w 
1521 roku. 

Otóż, przed dwudziestu mniej więcej 
Iaty stwierdzono, że pod katedrą mu
szą znajdować ' się bogate źródła· nafty, 
o których istnieniu w tern miejscu wie
dzieli już pono aztekowie .• Okazało się 
przytem, że jedyne miejsca, dostępne 
do tych źródeł, istnieją na terenie kate
dry. Władze jednak kośclełr.; ·stanow
czo sprzeciwiały się zainstalowaniu wie 
ży wiertniczej w samej katedrze, rząd 
zaś meksykańsRi obawiał się nawet pod 
czas okresu prześladowania katolików 
w Meksyku, rozpocząć na własną rękę 
wiercenia, w obawie 11oważnycb rozru
chów: ~ 1tolicr ... 

Dopiero· po niedawnym układzie 
władz kościelnych z rządem meksykań 
skim, który- przywrócil wolność religjl, 
doszło też do porozumienia w sprawie 
owej wieży wiertniczej, z zastrzeże
niem, że prace wiertnicze prowadz.one 
będą poza godzinami, przeznaczonem1 
na nabożef1stwa i nie zatamują dostępu 
do świątyni, tudzież, że w razie ukaza
nia się ropy; eksploatacja jej źródła od
bywać się będzie poza obrębem grun 
tów kościelnych, zapomocą specjalne· 
go kanału: 

Nie mnieJ - jak donosi „Neues_ Wie
ner Journal", z którego ciekawą tę wia 
domość czerpiemy - pewne koła kato
lickie stolicy Meksyku oburzają się 
wciąż jeszcze na ustawienie wieży 
wiertniczej w katedrze, wobec czego 
prace wiertnicze muszą być prowadzo-
ne pod nadzorem wojska. · 

-e~v "'otno ~atr~umał 
d~ie,;fio. 

jako fant 

Skid, widząc szczęście żony z .,tym 
trzecim" odstawia na chwilę kieliszek 
i dochodzi do wniosku, że właściwie on 
również kocha swą żonę. Swat jednak 
nie by! taki zly i małżonkowi;;; schodzą 
się powtórnie .. ,Iiappy end" musi być. 
Oto treść sztuki. 

A na tern melodramatycznem tle 
tai'!czy i śpiewa pani Zimińska, g-irlsy 
wyprawiają swe harce, słowem - roz
wija się normalna rewia. Na\vct pani 
Modzelewska zaśpiewała piękną pio
senkę o „bzach, kwitnących w Pensvl
wanji", a kto śpiewać nie umiał, musiał 
chociażby powiedzieć kilka kupletów. 

Publiczność bawi się na tej sztuce 
nieźle. 

Pan Jaracz pokazał znowu swój lwi 
pazur. Dzielnie sekundowala mu pani 
Modzelewska. Pani Zimińska czuje się 

Zatrzymywanie dziecka jako izastawu bardz·o dobrze na deskach Teatru Pol
jes1t :niedopusz<:zailne - taki wyrok wy- skieg-o. 
dał petWiea sędzia Cancien w stanie New \Vracając więc do ,z?ośliwych", 
Jeir1<y. można powiedzieć, że p~·óba dyr. ~zyf-

Pt'zedłoż0tt1o. mu bowiem o·ryginalną mana udała się. Rew·ja jest dobra. 
sprawę, streszczającą się w tern, że włas L. U. 
cicielka pewnego pensj.o,n.a.tu zatrzymała [JJCIJ"JDDOODDODDDDDOOOWOOa:JOOc:Jcm 

dziecko 1'okatorce, która nie uiściła na- TEATR Lf' · : · !'J~ \].,,,' PAT\!(tr ~TJ\SZICA. 
Iem ej O!J?łaty. . . . . . - Ostatnie trzy dni rewii „Zastaw sie 

: Sędzia ~akazał ?atychm1~stowe odd.a 1 a vo~tmv sit{' :v_zbogacor,ia ld!lrnma 119-
n.:e ·matce dwuletniego dziecka bez l wcm1 nL11112ra111; : ze \1·sp '.> tu·J z1ak111 ;;110~ 

·w.z.ględ"Q Aa-.w.y.i"ównacie rachUJilku. i ru cygańskiego. . 

-. 
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- nm~ora~::: .~ NIBELUNGI 
W rolach głównych: 

Paweł Richter i Bernard Goetzke. 
Poczj\tek o l!odz. 5-ei po poł, w święta, sob, i niedz. o godz, 12·ei· 

Od godz, 12-ej do godz. 3-ej ceny od SO gr. 

Człowiek ujawnia się w śmiechu ' 
Na (;gprze zmor• mni€h. kiórg 

Uwagi amerykańskiego komika filmowego 
tul 1:19 lof 

Douglasa Mac Lean'a Na Cypr.ze zmarł w tych dniach :nn1kh 
ikit6ry żył 139 lat. Przeżył on więc przesz 
ło itrzy razy tyle, co wyno·si p·rzedętny 
wiek ludzki. 

„Po czem poznać .głupiego, po śmie
chu i-ego" - mówi: przysłowie. 

\Ale znany amerykański komillc filmo 
wy Douglas Mac Lean., znany u ltlJas z fil
mu „Złodziej ,z Damaszku", idzie dale) 
i twierdzi, że wogóle w śmiechu człowiek 
ujawnia, chcąc nie chcą.c, nie tyl'ko swóJ 
poziom umysłowy, leoz również - cha
rai'kter. 

Na podstawie poczyin1onych obserwa 
Cji Mac Leam. oświwcza: 

„Ludzie śmieją<cy się gfośno i serdeCli. 
nie. których we·s-Oło.ść odziwierdedla się 
w oczach i ruchach całego ciała, są nao
g61 otwarci i sympatyczni, 

Ludzie, śmiejący się „do wewnątrz", 
kltórych wesołość objawia się w drganiu 
ramion, należą do dobmduszmych i są za 
zwyczaj dobrymi rO(f zicami. 

Spryitni i przebiegli są ci, którym 
śmiech więźnie w krtan~ nie odbijając 
Ilię wcale na twarzy. SlkrtJiPułów i ucZ'ci~ 
wOl.ści :nde inaleiży się po n.ich spodziewać. 

Ludzie okrutni o oschłych sercach 
śmi.eją się, nie uśmi.echająic się. {To bynaj
mni~ :nie paradoks}. 

Należy s.ię stwec Ludzi s'kłonnych do 
na.giłycli wy;buch6w śmiechu. Wibrew po
zorom otwartości i szczero-ści są ont 
skryci i podejrzliwi 

Gdy d się śmieją, wó'Wozas oczy i:ch i ca
ła twarz promienieje wewnętrznem świa 
tłem rozradowania''. Mnich ten nazywał się Sai.d. Pisma 

C1elqtko pod szy1q a kobieta pod kolankiem 
noszą teraz dzwoneczki 

Osit:iait.nim wyrazem anody, a r6wnocz.e I była w zupełnem zapomnieniu, ukazała 
śnie sposobem zaznacz·enia ·swojej indy. $.lę znowu w stroinej i ponętnej formie. 
widualności, stała się dla paryżanki.„ poi;!. Jednym z n.a1joryginalniejszych pomy
wiązka. I słów je>$Ł ozdabianie podwiązek klejnota 

Staraniem i triumf em parysa:ich maga mi i cyzelowanem srebrem, lub złotem . 
zyn6w jest skomponować jaka;ś szczegól- Są przytem wiellkie możliwości wybon. 
nie oryginalną i pomysłową . podwiązkę, i ikażda kobieta mo·że realizować swo1e 
uczynić z niej popxostu .rodzaj ik:lejnotu, własne pomysły w tej dziedzinie. 
połysktzjącego z pod krót!kiej sukienkt. W je.dnym ze sklepów paryskich u:ka-

Podwiązka, która przez dłuż.szy cza,s zał się niedawno nowy model p<>dwiązek 
••••••••••••• ·z których jedna miał.a malutki .tło ty za. 

Ile wydają włosi meik, a przy drugiei wiisiał również mały 
zł·oty ikluczyik. Inna znowuż para podwią 

na tytuń? zek była ozdobioną dwlQma złotem.i sple

Bilans włoskiego monopOilu tytuniowe 
go wykazuje - jalk doinosi nasz .korespoh 
dent rzymski - że w ciągu roku finanso
wego 19277 - 28, w całych ' !Włoszech 
sprzedano wyrobów tytuniowych za su
mę trzech mil~ard6w pięciuset m~lionów 
Jk włoslkich, przyczem państwo osią,gnę
ło z ~órą dwa i pół miij-a.rda czystego zy
sku. 

cionemi sercami 
Bardzo oryiginalny jest mo1de1 pod

wiązek, na którym małe złote kac:zlki m.a 
szeru.ią doolkoła w nieikończącym się sze
regu. 

•Wreszcie nie mo-żna zapomnieć o pod 
wiązkach ze srebrnemi dzwon:ka.mi, któ
re dzwonią dyskretnie przy każdym ru
chu właścicielki. 

francU1Slki.e tlono.gzą o nim, źe pierwot:nŁe 
był niewolnikiem emiil'a Be:szyra; było tlO 
w początkach ubiegłego stulecia. Jalk<> 
członek świlty emiira przeżył on ~zyst
lkie perype1;je wojen napoleońskich ; był 
między innemi świaidlciem historycmych 
wydarzeń w Syrj1; znał też os-ohiście słyn 
nego Dżezara~paszę, 'który bronił twier
dzy Saint - Jean - d'Acre przed oblega
jącemi ją wojskami Napoleon.a. 

Gdy emir został usunięty, Said po
szedł z nim na wyginanie najpierw na 
Maltę, potem do KIQnstantyn01>ola; ih~ 
wierny swemu panu aż do iego śm~erci. · 

Po śmierci emira osiadł na Cyprze 3! 
przyjął tam wiarę chrześcijańsiką. Wstą
pił nawet do klasztoru jalko brat Assad. 

Do końca życia posi1adał on całlkowi
tą przytomność umysłu i dos!konale pa
miętał W•szystko, co przeżył nawet przed 
stu laty. Znał wiele języików, bo prócz 
arabslkiego mówił po francusku, angiel
sku, wtosiku, grecku i po turecku. Ni:gdy 
nie chorowa1ł ni.ie używał ~adnych leków, 
a trybem swe.go życia wcale n1e rótnłł 
s1ę od :innych ludzi 

• •••••••••••••••••••••••••••••• 
CZYTAJCIE 

Jl~~U~ Wl[[llRH" Są ~eszoz.e tacy, którzy śmieją się lm-ó 
tko i urywanie. Ci pooiad1aiją często wyibi
tne zalety d'llcha i wiellkie zdo1nodl, ;po
?Jba wi.eni są j.ednak siły woii i łatwo daiją 
się sprowadzić na manowce. 

S11ma ogólna, uzyskana ze sprzedaty 
wyrobów tytuniowych, podziefona na lic2 
hę mieszkańców ·Włoch, wykazufie, że kat 
dy włoch wyida~e średnio i>koło osiem
dziesięciu lir rocznie na tytuń. 

Wk•6tce! • I 1---'---• Wkrótce! • • Chardcted'y :nia.prawdę głębokie i war 
tośdowe, to lud.zie śmiejący się rzadko. Zbllla111y sit do sezonu. 

Pierwsza jaskółka przebojów 

2 1to1111ty imiecllu. Grand-Kina ...!„„„„„„„„„„ 
•• „„ ••. 

„Hi~~k i lo~!k ~i~ i!nia" 
To 

fontanna humoru! 
kaskada śmiechu! 

•• „„. „ . 
,,Niebezpieczny 

wiek 111ctcnz11y" 
To 

przestroga dla żon 

Przepotężny film p. t. 

• "liDLliDTI\ Pllłi ŚCI" ~ 
:tródło niewyczerpanego dowcipu! 

naulra dla mężów 
przykład dla uwodzicielek 

• Wkr61ce! • I • Wkrótce! • r 
.••••••••••••••••••••••••••••••••••• „ .. „ .................... „„ 
I' Zhrod~j.;_ · · · '-

- Jest mi niewymownie przykro, I si:: blado, - że nie zawierają. uic złego 
lecz jestem zmuszony panią zapewnić, i, że nie będą żałowała tego, że wzię-

że nie mylę się, przychodząc z tą spra- 1 łam je od pana do przeczytania. 

ł dr. Xilondro 
wą do pani. Jestem pewien, że będzie' Mimo, iż silila się na zachowanie 
mi pani za przyniesione wiadomości spokoju, w głowie jej dźwięczała riuta 
wdzięczna. Po przeczytaniu wsiystkich niepokoju. 

• I"'\ • • • • • • .•••••••••••••••••••• „ ••••••••••••• „ .. „ ................... ... 
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dokumentów, nie będzie pani już miała 
żadnych wątpliwości. 

Mówiąc to wyjął Kiliński z kieszeni 
plik papierów. Było tam kilkanaście 
kartek dużego formatu zapisanych gę~ 

Kiliński poczuł się jakoś nieswojo. r- nie przyniosłem oryginałów, lecz ty} sto pismem maSZY:"lOWCm. Kilil:ski 
Brak mu było stów. Wiedział z .:zem ko sporządzone z nich kopje. Chciał- przerzucił kilka kartek, poczem wręczył 
przyszedł i poco, lecz nie umiał na- bym, żeby pani raczyła przeczytać te wszystkie papiery ..: cL:He. 
zwać rzeczy po imieniu. Przynosząc papiery i powiedzieć mi, czy zachowa- Ta wzięła je od nieg,, ja!dmś niepe
znalezione dokumenty, a właściwie i~h nie ich treści przeze mnie w tajemnicy wnym, przestraszcnym ruch~m. Trzy
kopje, dążył do zgóry wytkniętego ..::elu jest warte dla pani... 3.000 złotych. Jesz I mała je w ręku, nie wiedzaic co z n:mt 
l nie znajdował w swem postępowaniu cze raz zaznaczam, że mógłbym je zrobić. 
niczego takiego, czegoby się m!ał wsty- spieniężyć gdzieindziej, lecz nie chcia- - Będzie pa:1i miah do czytania na 

dzić. lem teg~ u~zy~ić, bez . w~ześniejszego I jakie~ pół godziny, ·- adelwal się Kilif1 
„Gdyby te papiery znalazł kto inny, porozum1ema się z pamą, 1ako z osob<t ski. - Może krępować panią b<;>dzie 

to postąpiłby tak samo jak ja, albo jesz- najbardziej zainteresowaną w tej spra- moja obecność. W takim razie, może 

cze gorzej", rozumował Kiliński. .,Jeśli wie. p:ir.i będzie ła3kawa przejść do innego 
będę robif jakiekolwiek ceregiele, to Celina przez cały czas przemówie- p::>koju i spokojn:e przeczytać s~bic. 
z.dechnę z głodu. Byłbym zresztą ostat nia Kilińskiego spoglądała na niego zdzi Ja tymczasem, jeś!i panl pozwol i, zac.:ze 
nim du rniem, gdy1'ym miał wypuś.;ić z wionym wzrokiem. kam na decyzję paai. 
rąk taką świetną sposobność do z.boga - Nie rozumiem jeszcze dotych- Celina podnio!iła sie z m:ejsca, co w 
cenia się" . czas, - odezwała się, - o jakich doku tej samej chwili uczynił i Kiliński , chcąc 

- Jak już pani oświadczykm, - mentach jest mowa i co ja mogę z nie- być eleganckim. 
zdecydował się wreszcie, - posiadam mi mieć wspólnego. Najprawdopodob· - W takim razie, może pa1; rzeczy 
bardzo ważne i, mam nadziejt;, ob\;ho- niej myli się pan, lub skiero;wano pana w i ście zaczekać. a ja tyn'!c.zasem zapo-
dzące panią dokumenty. Z ptwnych pod fałszywym adresem. zriam się z treś.; "~ ty.:h d·_ikumentów. 

~owodów, - uśmiechnął się !9li1iski, JSiliński uśmiechnął si~ Pri..muszcza·m1 """" rzekła.a 11śmiechaj4lc 

Kiliński rozłożył na znak odpowie
dz! rę.ce i nie odezwał się ani słowem . 

Celina, trzymając w ręku otrzyma
ne od Kilińskiego dokumenty, wyszła 
do sąsiedniego pokoju, poz.ostawiają.c 
drzwi niedomknięte. Był to duży pokój 
stołowy, w którym stały ciężkie sty
lowe meble. Cała podłoga tego pokoju 
pokryta była dużemi, puszystemi dywa 
nami, które głuszyły kroki. -

Celina podeszla do stojącego pod 
oknem stoliczka i usiadła w głębok!m 
fotelu. Siedziała przez kilka chw i! bez 
ruchu. Czuła jakiś niepokój. Jak iś wc•JI 
nętrzny glos ostrzegał ją przed gro.tą

cem jej niebezp ieczeństwem, przd nic 
bezpieczeństwem grożącem jej spoko
kojowi. Papiery położyła na s ~oEku. Co 
;;hwil ę spogl ądała na ni e i n!e mogla 
zd e-::ydować s ię , by zabrać s i ę do czy
tania. Kilkakrotnie wyciągała po nie 
rękę, lecz znów cofała ją z powr~tem. 
Czuta jakiś niewytłumaczony lęk przed 
treścią, jaką zawierały te papiery. 

W reszcie zdecydowanym ruchem 
wzięła je _do r~kis_ < _ !D!~µ_.lt.., 

, 
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Turniej oflefów w · .:urku 
. Fascynujące walki mają się już ku I prośbę, z tern, że dziś stanie on do od- Ameryhni'.1 bronił się z z<małcm. nl 
końcowi. Najbliższe dwa dni przyniosą wetowej walki z Poos.:hoffem. .Ex- tuiąc się w krrtvczn~~h sytuacja.;t1 
ostateczne rozgrywki. Maluczko ł do- Maska wyraził zgodę. chwytami rap~l·!v ;zo:iymi .: walki woi.-

tatu nie dala. Rzecz ciekawa, że Pinec
ki schwycil Sztekkera w podw. nelson 
a mistrz Polski zaczął się przekręcać na 
łopatki co zmyliło czujność olbrzyma, 
który ~luzował nelson, sądząc, że orzy 
ciśnie swego przeciwnika. 

:Viemy się kto sięgnie po 1-szą, 2, 3, 4 Walka byłej „Maski" z Willing!em "'j·amerykańo;;k;~j. W 23 m:n. Pooschvff 
I 5 nagrodę. budziła ogólne zabteresowailie. Na nic schwycił S:.m150'.1a w swe potężne ra-
. Wczoraj na wstępie ukazał się oban nie zdały się brutalne kav:aly W1Jlinga miona i ~zu.;J na obie łopatki. 
Clażowany Oarkowienko i oświadczył, ex- „Maska" brawurowym przerzutem W ostatniej parze spotkali się dwaj 
I~ wobec tego, że poddał się on operacji przez głowę w 14 min. rzud zrozpa- najlepsi polscy zapaśnicy. Rzecz cha
przecięciu furunkułu pod ramieniem. czonego Willii1ga na (łbie łopątkL Zwy rakterystyczna, galerja stała po stronie 
nie może walczyć. Wobec tego w wal- cięstwo to zos;ato powitane okla~kami.,Pine.ckiego, parter zaś i lo~e mui:ęm 
ce z Pooschoffem zastąpił go Tomson. Do następ ·n~o starcia w~;;;tąpit je- stały po stronie Sztekkera. Walka pr?· 

.Wieczór roipocząl się starciem e:x„ den z kandydatów d:-> 1-~i 1Jagroqy po- wadzona w niezwykłe szybkim tempie 
Maski z Wllliagiem. · tężny Pooschoff z !3alrn Sams•Jnem. w u!erwszem starciu po 20 mln. rezul-

W tymże momencie Sztek!ker błyska 
wicznie zbudował „mostek" i wywinął 
się z niebezpiecznego uchwytu. Pię~ny 
ten trick został powitany oklaskami. 

Dziś w piątek do odwetoweJ. walki 
rozstrzygaiąoei stale na iądame Poo
schoffa była Czarna Maska. Walka ta 
budzi OJll'Omne zainteresowanie, gdyż 
Pooschoff niewątpliwie zec\lce potwier 
dzić swą klasę, zaś Myrna walczący 
bez maski, ma lepsze szanse. 

. Była „Maska„' zwrócił stę do sę-~oo~~ 

~ió:a1~z~f\~ia~c;z~1~~~~n~ib~~i~)r~~= Kupon sporto11•y Bxpra· ssu" Itr 118 
ciwnikanii pod warunkiem, że za kat,dą . W tł ·. • ~ 
walkę czy wygra czy przegra otrzy- z dnia 18 sierpnia 1929 roku 

Płnecki wałczy również do rezul
tatu z Samsonem, zaś sp~Jalne zainte· 
resowanie budzi walka decydująca w 
stylu amerykańskim przy wszystkch 
chwytach dozwolonych, rµiędzy bru
talnym Willingiem a Sztekkerem. na 

ma on 100 zł. 
Sędziowie biorąc pod uwagę, że jest 

to zaoaśnik pierwszej klasy i przytcm 
nie zostal dopuszczony do konkursu, 
przez co nie może pretendować do na· 
gród pieniężnych, uwzględnili iego 

na odgadnięęie W)'lliku turnieju walk francuskich w c1rku spol"t. 

I miej sce ..... ·-·----···-----·--··-··--···-·-·-····-···„- I Il miejsce ........ ·--·-····-········-·-···-··-··-······--

Il miejsce .. „., ... -„„ .... „ ..... „ .. „.·-····--···-··-·-··-- IV miejsce .. ·-·····---..,---·-·-·,·············-·--····-· 1 wyzwanie pierwszeJ?O. 

V miejsce ·····-····-··--·-·--··-···--,---- · 
---

Skład Rady 
Wy chow. f 1zycznago 
Miniister S:praw ,Wojsikowych w p·orG

zumieniu z mini•strami &praw wewnętrz
nych i oświecenia publiczne~P, ustalił na 
stęp'Ujjący skład Rady .Wychowania Fizy 
cznego na okre•s dwu1etn1: Członkowie z 
urzędu marsz. P:ił.sudski, gen. Roupert, 
Pułlk. Kiliński, mjr. Błoński, dr. Pietrzy
ński, Cdankowie z nominacji - pulik. 
Bobkowski, prof. Ciechanowsiki, mrj. Dy 
how.siki, p, Geibełherówna, dyr. Giżyc'ki, 
dr. KOfPczyński, dr. Lewicki, prof. Micha 
ło·wi.cz, red. Mm~załów11a, p. Olszewska, 
dr. Orł-owicz, putk, 01smóh,ki, prnf. Piase 
cki pu~k. Siikorsiki, p. Smwlilk-0·wSki, prof. 
Str.umiłło, pułik.Ulrych, dr. 1Wyrohek, dr. 
Zabawska-Domosław1ska i gen. Zaruski, 
Razęm 5 osób z urzędu i 20 osóh z nomi 
nacji. 

........ „ ... „„„ ............ 
JIJTRO 
„„„„„„llllllill!IN\illi~„ 

W 9obolfc: 
dnia 17 sierpnia r. b. ukaże się 

~ numer monstre ,,Republiki" I pośn>ic;conv 9'on>s~ctanej 'Wvston>ie .:Jtrojon>ej I n> 9'osnaniu. 

~ Numer, ten drukowany częściowo 
na rotograwjurze, a częściowo 
na satynowanym papierze wyjd.zie 

w objętości 

Cena numeru 50 droszu. 
dla prenumeratorów - bezpłatnie. 

., ....... „ ............... „„. 

'~ora~nia .wenerolo~inn~ wof iOWYJ ki •!.'!~' uihLER 
Lekarzy.spec,tallstow · . N• • · li' POWRÓCIŁ 
Zawadzka _I. c!~:~!~·:~ nrnWłoUnł cltor. sł(órne 

Czynna od 8 rano do 9 wieczór, Telefon ;?6_87 · -· i weneryczne 
Od 11-1.2i ~-3 prz".imuje lekarz-kobiela Specjalista cho specjalista cho tfawrot 2 

W nteduele 1 ~w1ęta o!f 9-2 pp. rób skórn eh rób skórnych tel. 79•89 
Leczenie chorób : 1 

31 · • weneryczn,ch . 
Wenerycznych, moczopfcfow~cł! weneryc;;r:n~ch i moczopłciow eh przYJ~· do 10 rano 

ł skór„)ICh, Elektr?łerapia. • Y t od 4-8 
Badanie krwi i wydzielin na syfilis i tryper Leczeme lampą ul. Andrze1a 5 dla f11Bń spec. od4 • 5 
Konsultaeje z aeurologiem i urologiem kwarcową. Tel. 59-40 w nie4z. od 11;2 P·P 

Gabinet światło-leczniczy przvfmi.ij~ od godz Przy!~uf e od S-2 dl!l n1ezapioz.n1cll 
Kosmełvka lekarska. 8-2 1 6-9 1 od 5-9. ceny lecznic 

Oddzielpa poĆzekalnia dla kobiet. wniedz. i święJa 9-1 w nied;dele i święta __ __. __ _ 

P d 3 ł- I Dla pań od 5 - 6 od 9-1 l b O ł ł ora 8 z o e. ,oddzielna poczek. Oddzielna pocze- BnDfZ· en ys a 

P. Kii;ger! taiDD0
6

W!ki ~;;~~;i;;~k~. Marku-
chorobr wenerYczne. skórn' I WłOSÓ'ff ! specjalista chorób Ch 17, nu~~aum~wa 

ANDRZEJA 2. Tfl.. 82-28. tskó.rny.ch. wene~cz or. Snorne Piotrk:owska51 
Loi:zenle lampa kwarcową. analizy nych t moczopłc10- i t 1 21 23. 
krwt f w:vdzielin- PrzyJmuie oodziennie!' wvcb e • • 

od 11-1 i od ~-8 w. w niedziele i przeprowadził weneryczne. Godz. przylęć 3-7 
śwlę.ta od 10 do 12. Oddzielna t>ocze-

1 
się na ul. POWRÓCll:. ...... 

kalnia dla pad. .Piotrkowsk„70 
Od 1-Z w Lecznk:v (Piotrkowska 62) 1 (róg Traugutta). Piotrkowska 99 '·· 

Leunirn SHIII~ 
ul. ceGIELftlAnA 29 

Gabinet wenerologiczny 
D·ra S. KArtTORA 

I tel, 81-83 TeJ. 44·9i 
•
1
Przyjmuie o4 8.30 Przyjmuje c:odzien· 

1
do 10.30 rano, od 1 nie od 2-9 wiecz. 
,do 2.30 pp„ od 6 prócz niedziel 
'do 8.30 w„ w nie

dzielę i święta 
od 10 do 1-ej 11111111 

w:!:r~~~:::b ih~~~~o~~~r:~;~h PDńtl~[~J je~wa~n~ 
JEŻDZIC na rowerze nauczysz się na! i inne, suknie trikotinowc i t. p. 
cyklodremi~, Koqst1U1tynowska 16. Ta111-! przyjmuje do reperacj;. 
te repcrac:1e rowerów. . 18 j ul. 6„go Sierpnie 78

1 
III piętro 

FISHARMONJA 5 oktav firmy Ernst Tanio, i,0 w prywatn,m mieszkilniu 
Hinkel Ulm a/D. do sprzedania za zł. 'I · ' 
750,-. Ul. Aleksandrowska 64 m l, 17 

Boisko „HELErtÓW" W sobotę dnia ł7 sierpnia 1929 r. o g. 8 w. odb~dą się międzynarodowe s. s. „urHON • 
ZAWOD)f BOKSERSKIE (Cese;~~~zJu~ef{j~t,eii:ll:~i~rno> Repre;;'R~~~:z~~~~f~~~'dicii - CzethDSłOWa[ja-tótlź 
H~omada J6zef, Mistr~ ~:iecbo~łowącji - Małoszczyk Sokót). Men~ik Fra~ciszek •• Mis:rz Mora~y Czeskiej - Cyr~n (Ziednocio~e) Mistr~ Okręgu Łódzkiego. Bakonyi Karni 
Mistrz Morawy Czesk1e1. -; Khm~zak (Sokół), Mi~trz; Okręgu Ł6dzk1e~o'. Stl!~~I Franciszek • .Mi~lrz. CzechosłowaCfl - Sewervmak (_Solcol) Mistrz Okręgu -tódikie)!o. Val'!ek 
Hadoslav - Trzonek (Sokol}. Lmc!.ner Alojzy. M1shz Morawy Cze~k1e1 -:-· Se1del (8. K. S.), Mistrz Okr. ł,.6dzlr„ Ostru1nak I\11r<>I. Mistrz C1echoslowacji _ Klad a•· (7:edno-

- czone), Ambros Rudolf, Mistrz Czechosłowacji - Stibbe (Union), b. Mistrz: Polski, ' '' · 

Ceny miejsc od zł. t.SO 4o 5.-. Lote 6.-, Bilety ulgQwe dlą c~łotików w piątek wieczór w klubię, - Pmd~;~ed;!hl.let6w;·--Drojferj~-~<\rno- Diele~!-j;;1~--:~;l ;i iS/, -
W r211:le nl~pogody zawody odbędą się na dużej sali. 



Bossus tenisowym 
ndslrseD1 XieD1ie~ 'H,;•orajs•ł! Dlf!(ł:l! piłflarsflif! wa~a~~:z~010~~o~z~rni 2:o. 

na 6ei.tla~li łód1tfdcli Sensacyjne zwycięstwo Polonii, która W finale tennisowego mistrzostwa 
Ni-emiec zwyciężył Bossus (Francja) bi
jąc Frotzheima 6:1, 4:6, 6:1, 6:8, 6:1. Mi
strzostwo kobiece zd°'była Rezinicek bi
jąc Chamberlaina 6:2, 5;7, 6:0. 

W dniu wcozrajszym rozegrano na TUR. - łiASMONEA 3:0 (0:0). Mi- znacznie przeważa~a w ostat~lch 30 mt-
boiskach następujące spotkania foot- strzostwo klasy B. Obie bramki zysku-1 nut~_ch gEY: B~amki dla .zwyci~zcy zdo
balowe: je TUR w ostatnich minutach, Sędzio- byli. Krugier 1 Suchocki. Sędziowat dr. 

Ł. T. S. O. - O kan 5 :2 (2 :2). Decy- wat p. Joński. Lustgratez.. . .„ 
dują.cy mecz o mistrzostwo klasy A. I Ł. T. S. O. II - ORKAN Il 3:1. K~akó~. Cracovia - Warszawia11. 

Wyścigi kolarskie 
Bar-Koch by 

Orkan prowadził już w 6-ej minucie Mecz o mistrzostwo rezerw. Orkan pro k~ 2 .O.(! .O) Gra równorzędna. Crac?"' 
2:0, lecz Ł. T. S. O. ustawicznie prze- wadzi 1 :O, lecz w ostatnich minutach Ł. via le1?1eJ usposobiona ~trza.łowo. Obie 
waża i zyskuje pięć bramek przez Herb T. S. O. zdobywa trzy bramki. br~mki uzyskał K?zok. Sędzia p. Ądam-
streicha 3 Wildnera i Królika W 20-cj l-lAKOAJ..ł 11 Ł K S ii 1 ·1 («o) ski usunął . z bo1~ka Yf róblews~1ego t 

Jak się dowiadujemy, sekcja tury„ 
styczna Bar-Kochby, urządza w dniu 
18 b. m. o godz. 9 rano międzyklubowt 
wyścigi kolarskie z niezwykle urozma;. 
conym programem na szosie w Krzywiu 
pod Zgierzem. Zapisy przyjmuje sekre
tarjat towarzystwa. 

. . . • . · u 1 1 - • • • 1 • L • • łiahna z Warsz a wianki oraz Rusmka z 
mmuc1e sędzia p. H~nke t~suwa dw~ch Mecz o mistrzostwo rezerw. Równ•)- Cracovii. 
graczy Orkanu z boiska, 1 cała druzy- rzędna gra obu drużyn. Katowice: Garbarnia _ I. V. C. 4:2. 
~a na. znak protestu opuszcza plac bo- S?.TURM - GŁUl~HONlf.MI 3:1 Zasłużone zwycięstwo drużyny krakow 
JU. ~icgAłi800.Ł K S Ib 

0
.
0 
Ł K S (2:0): Mistrzostwo klasy C. Uproszo!'Y skiej, która znacznie przewyższała. Dru 

t 
·t d · · · . · · · · · sędzia usunął dwu~l1 gra.-:zv Glu..:hl}me- żyna katowicka przeżywa widoczny 

p~zys ąp11 o gry w znacznie wzmoc- mycll. Sędziował p. We:iJt~. spadek formy. 
m?nym skta~z1e, ,Hakoah. ze Sludew- WIDZ MAN _ KOLEJO\t\'Y 3·1 
sk1m na obronie, ktory byt Jednym z na! . · . · ,.,,~t x·:' · 
lepszych graczy w drużynie. łiakoah (1.0). Za~luzone z:vyct.,.s.wo \v .dz. 

Philips contra przeważał i zasłużył na zwycięstwo. Mar.. Sędziował p. Mike._ 
• Sędziował p. Szer J. TUR. II - łiASMONt:A Jl 4:1. Przed 

..Eeefa 1 'ffarssall'ianAo I w ACKER (Zabrze) _ WIDZEW mecz rezerw mistrzostwa klasy B. Za
M~strz H.olandji, Philips, gra.ć będzi~ 2:1. ,Międzynarodowy mecz dwuch ze- stużonc zwycięstwo TUlx-.u. 

w Warszawie w sobotę na b01sku Le~Jł społow robotniczych zakci'tczył się ni~- SŁOWACKI - WIDZtW Jl 4:2. Za 
o godz. 17 z kombinowaną drużyną naj- zasłużenie zwycięstwem gości. Wi- wody towarzyskie rozet;ranc na przed
loepszych graczy Legji i Warszawianki, a dzew nie wykorzystał dogodnych sY- meczu Wacker - Widzew. Zaslużolll. 
nie z samą Legią. tuacji. Sędziował p. Andrzejak. zwycięstwo leadera klasy C. - fW#AMM'& §AłłA'*MA ffiM M$di4 

Philips (Holandja)-t . . K. S. 5:1 (2:o: 
Katastrofalna gra łódzliiego zespołu 

Tabela Ligi 
Pkt. St. br. 

1) Wisła 19 41:30 
2) Warta 18 -36:29 
3) Garbarnia 17 37:31 
4) ŁKS. 17 25:22 
5) Czarni 16--63:31 
6) Cracovia 15 25:18 
7) Legia 13 21:1CJ 
8) Turyści 12 21:36 
9) Ruch 11 20:2'/ 

10) Polonia 11 25:~ 
11) Warszawianka 10 21:28 
12) IFC. 10 17:30 
13) Pogoń 9 24:26 

Garść danych 
o czeskich bokserach Holender.ski zes.pó.ł footbalowy PhHiips I Jedynie Mila bronił z poświęceniem, pól Małek .zajął pozycję -prawego pomoc, 

~tóry <_>dbywa <>-?ecme to~rnee P.O Polsce al~ niepotrzebnie z~ełnie dał powód s~ :iika ~~ast Kubi~ka, zaś Stolelnewerk za 
1 w dniu wczora1sz)"lll zmierzył się z Ł.lt. dziemu do wykluczema g0 z boi·ska prze2 iął m1e1sce Durki. Me~z b?kserski Łó~lź -. BrnJ C7.eskte 
S-em .w Łodzi sprawił swą grą b. miłą nie co w ciągu kibku minut padły aż 3 bram- Ruszyło się nieco w drużynie ŁKS., o~będz1e 517 dnia l~ s1crpma 'Y f·[e]enu-
spoduan.kę. ki. • I gdyż i goście nieco opadli na siłac11, lecL wie o godzmle ą '':'le~z?rem. Łodzcy bo-

Po ruefor~unnych występach Philip- Przebieg ,gry dość interesujący prow<t- bramki nilkt nie potrafił zdobyć. D0 p;ero kserz:>: będą_ n~1eh c1ęzk~i J?l';,eprawi; ze 
su w Poznanm ~ Kraikowi~ saAzono, .że dzony w żywem tempie. Goście x mieJ- z rzuhl karnego zdobył ŁKS. bramkę. :Va s~ym1 c_zesk1m1 ko!egann . . '>... skład bo
ŁiKS. z łatwością upora się z przec.iw~l- sca przypuszs;.zają serję groźnych ataków kilikanaście minut przed końcem M:la .w· wiem e.k1py Czechostowack1eJ wch_odzą 
~em, ty.mcz.asem stało się odwrot~ie. Phr z których dwa uwieńczone zostały dwie- staje usunięty z boM<a i w stosurnkowo cz?1ow1 bokserzy Czec,h. Dane ew1J.~
lips ooni~ł c~r~~da zbyt wyisok1e zwy- ma b. efeiktownemi bramkami. \VI tej czę- krótkim czasie padły dalsze trzy bramki.- cyme repr~zenta Jl goscl przedstawhtJą 
cięs~o, niemnieJ ie.?n~ ~kazał grę.' kto ści .m.eczu LKS.u nie zagroził nawet Pll- dla ~ości holenderskkh. się nas.tępu3ąco: wai:;a musza - R~ma-
!l'a. :za111I1p?nowała melicznie zebrane} pu- wazme bramce holendrów. Po zmiamtt Sędziował p. Pietsh. Widzów 10:10. d~ _wazy SO klg.,. walczył 52 razy, „wy-
hti.czności. cu~zyl 41 razy, merozstrzygnąt 2; waga .... 

Gra ta może nie jest 7Jbyt miła dla oka kogucia Mensik - waży 52 klg., walczył 
nie jest w tym stopniu efektowna co n.p. 'Ww.I• ~"r~.iBl!f:.4„,llfl &'IO~IJ Jl 29 razy, zwyciężył 15 razy, nierozstrzy-
gra drużyn wiedeńskich, ale jest b. siku- Jla.1 '71. Jfil_,,'7a•111qaa •'-fi. ~ gna.ł 5. Waga piórkowa - Bakony - wa 
teczna, przynosi drużynom więcej korzys .L. fT. ':f.. §. PODODJDHlft ~ni•"'tr--..... "'od-i ży 56 klg. miał 41 walk, zwyciężył 28, 
ci i coraz częściej przyjmowana zostaje -:1 "' :SI .-..~ •• „ ~· ..., merozstrzygnął 4. W. lekka Sztekl -
w różnych krajach. Ostatnie spotkanie o mistrzostwo kia sitki aby tylko wyleźć z 1Jpresji. Sokół, waży 61,5 kg. walk 63, zwycięstw 47, nie-

Holendrzy rozporządzają jednostkanu sy A pozwoliło odsunąć się biało-czar- jedna z drużyn, która miała „murowany" rozstrzygniętych 7. W. półśrednia Vanek 
o d-01Skonałej kondycji fizycznej, szybikim nym od następującego mu na pięty Orka- spadek, dzięki nadzwyczajnej ambicji za- 66 _klg. walk 8, zwyci~stw 6, nierozstrzy„ 
biegu i hłysikawicznej ()rjenfacjr. Poza.tym nu o cztery punkty. Zdaje się nie ulegać jęla jedno z bezpieczniejszych miejsc. gmętydi 1. W. średma Lindner - waży 
niemal cała drużyna gra b. ładnie główka wątpliwości, że i w tym roku po raz trze- O stanowisku Sokoła świadczy fakt, 71 klg.,. w~lk 34, zwycięJhY ~2, niero~
mi. Walorem tym ŁKS. przeciwstawił ie ci uzyska Ł.T.S.O. mistrzostwo Łodzi. że pokonat on drużynę wojskowych. strzygniętj_ch 2. W. pok1ęzka Ostroz
nisitwo, ospałość i brak za..pału do gry. Czy powiedzie się im jak w ubiegłych Burza ulegla Turystom na swoim bo- nak -:-- wazy 78 l:lg. ~valk 42, zwyc!c~t\v 
Trudno bowiem inaczej o!kreślić wczora.,_ latach trudno przewidzieć. faktem jest, isku, co również dowodzi o pewnej sła- 3o, ~ierozstrz~gmętyc~ 2. Waga c1ęzka 
sze zachowanie się zawo·dników łódzkich że w tym roku Ł.T.S.G. grał słabiej, niż bości tej drużyny, która ma szanse zaję- Ąndios-::- 'Yazy 84,5 kl?'. walk 40, zwy-
na boisku. w latach ubiegłych. Początkowo spotka- cia miejsca niźszeg:l w tabeli. Turyści cięstw 3.::>, merozstrzygmętych 2. 

W pierw~zej części meczu niektórym nia przyniosfy nawet kilka klęsk biało- mają b. małą ilość gier, co •im pozwoli 
zawodnikom łódz1kim a było ich dość du- czarnym, ale być może rezerwują oni si- prawdopodobnie w najbliższych spotka-
ro nie chciało się absolutnie walczyć o lv du spotkań międzyokręgowych. niach zająć elpsze locum. 
piłkę, i nic dziwnego, że ho•lendrzy zarzu Na drugim miejscu stoi obecnie do- Najbardziej zagrożonernl drużynami 
cili łodzianom swój górny system gry, niedawna najpoważniejszy pretendent na są bezwzględnie Hak•)ah ; P.T.C. 
przeważając 1bezustann~ie przez cały czas mistrza - Orkan. Drużyna ta od kilku 1) Ł .. T S. G. 18 82 :23 30 
pierwiszei po owy i O'Kresami w drugie) ostatnich spa tkań grała z dużym szczęś- 2) Orkan 18 46 :27 26 
części meczu. ciem i dzięki temu przodowała w tabeli. 3) Ł. K. S. 1 35: 14 23 
D Doprawt dziwni są ci gracze ŁKS-u. Ostatnio w spotkaniach z silniejszemi 4) Widzew 17 4.j :28 22 

o rozgryw 1 mist
1
rzowskiej potrafią wło zespołami A klasy, walory Orkanu stra- 5) W. K. S. 17 40:36 1G 

żyć aż nadto zapa u i energji do waliki, b. cify na wartości. 6) Union 16 48:17 13 
gdy mnierzyć się mają na zielonej mura- 7) Burza 19 33 :47 12 
wie w spot'kaniu towarzysikiorn, czy to~ Ł. K. S. mógł swe wątpliwe trzecie 8) Sokół 18 31 :63 12 
zespołem zagranicznym czy krajowyun, miejsce umocnić po ostatniem spotkaniu 9) Turyści 14 31 :SO 11 
czerwoni poruszają się leniwie po boi1sku z ttakoahem, jednak czerwonym nie uda- 10) łiakoah 15 22 :43 1 Ó 
z;aikb.dają soibie ręce i przyglcv.Iaiją się jak to, się tego uczynić. 11) P. T. C. 15 23 :50 9 
piłb. wpada do ich bramki. Tak było w Kandydatem na lepsze miejsce w ta
r,b. we wszystikich niemal sipotkaniach beli jest Widzew, który ostatnio znajduje 
towarzyskich ŁKS-u. A czas wreszcie się w świetnej formie. Od czołowej ,gru
by gracze ŁKS-u zrozumieli, że w ten PY znacznie się odsunął W.K.S. W ;;zo
sposób bynaimniej nie przysporzą sobie rajsza przegrana z Sokołem i niedawny 
ani klUJbowi zwolennilków. kryzys wojskowych skreśliły W.K.S. z 

Przechodząc do oceny drużyny holen listy czatowych drużyn i kandydatów na 
derskiei należy w pierwszym rzędzie wy- mistrza, do których na początku sezonu 
mienić środkowego pomocnika gracza nie zespól ten się zaliczał. 
zwykle ruchliwego i odważnego. - Union - zeszłoroczny kandydat 

Dzielnie sekundują mu skrajni pomoc do klasy B, w tym roku zajął poważne 
nicy. W ataku na specjalne wyróżnieme miejsce w tabeli i nie myśli z niego ustę
zasługuje środikowy napastnik i praWlJ- pować. 
skrzydłowy, z obrońców lepszy prawy. Z pozostałych sześciu drużyn, które 

Bramkarz Sipecjalnego pola do po.pisu I tworzą· końcową grupę tabeli wszystkie 
nie miał, jednak sposób obrony rzutu kar mają jednakowe szanse do spadku do kl. 
neigo kwali.fikuje go na pierwszorzędną I B. 
siłę bramkarską. 1 Oczywiście są mniej i więcej zagro-

0 zawodnikach ŁKS-u pISaliśmy już· żone. 
powyżej, że się wyróżnili niemal wszyscy I Ale drużyny najbardziej zagrożone 
lenistwem i ospałością. zdobywają się obecnie na heroiczne wy-' 

Stan tabełl 
klubów B klasowvch 
Po wczorajszych spotkaniach o mi

strzostwo klasy B. tabelka rozgrywek 
przedstawia się następująco: · 

Gier St. br. 
1. Bieg 15 46-21 
2. Sokót 15 52-25 
3. S. S. K. M. 14 38-22 
4. Pogoń 14 42-32 
5. TUR. 14 36-28 
6. łiasmonea 13 37-29 
7. Kadimach 14 26-42 
8. Orlę 14 23-54 
9. Conc0ria 13 22-30 

10. G. Il. S. 12 17-46 

P. 
27 
19 
19 
16 
13 
11 
9 
9 
8 
7· 

· C:llg ojc:ie 
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W chwili obecne) dokonywane są wszelkiego rodzaju loty okrężne dookoła świata, Jak ostatni rald awJonetek, lot okrężny hydroplanów o puliar Scłinełdra ltd. 
Na zdjęciu nas_zem podajemy najbardziej charakterystyczne obrazki międzynarodowej panoramy, widziane przez uczestników lotów w różnych punktach świata 
Fotomontaż pokazuje nam pomnik Wolności w porcie nowojorskim, olbrzyJD.a morskiego, odbywającego podróże transatlantyckie, drapacza nieba w Ameryce, 
niebotyczne pasma górskie, kapłana tybetańskiego, wieże rosyjskie, świątynię wschodnią i żniwiarzy, na całym świecie, podążających z kosami w pole. 

~roetc;•ne sftuf fti 
'eftftoD1uśtnv1:.li Jiartó111 

Katowice, 16 sierpnia 
Dnia 15 b. m. czeladnicy piekars:y 

Józef Sosna i Franciszek Ostabowicz z 
Bielska, przez lekkomyślność :>olączyli 
prŻewody elektryczne z rynną przy pie. 
karni Ryby Józefa w Bielsku. Ludwik 
Pokusa, zatrudniony w charakterze wo
~nfcy u piekarza Byby, nie przeczuwa 
jąc żadnego niebezpieczeństwa dotknąl 
się rynny · za namową Sosny i poniósł 
śmierć · na miejscu przez porażenie prą
dem elektrycznym. 

Z polecenia sądu odstawiono zwło
ld Pokus~ do kostnicY, w Bielsku. 

!lapa 55 dziec;i 
o.iienił sit: po ras tr.:e.:i 

. Londyn, 16 sierpnia 

6roJenła Xf mlec 

Mimo haseł pacyfistycznych I manifestów rozbrojeniowych, Niemcy zbroją się 
bardzo energicznie w dalszym ciągu, nie zaniedbując przygotowań wojennych. 
Na zdjęciu naszem widzimy wielkie manewry pic;merów na Elbie. U góry - kie-

rownik manewrów generał Sehmsdorf. 

31llslrs 
cf tftłef aff elvftl 

W Niemczech, w Schwarzwaldzie odby 
ły się przed kilku dniami zawody ciężko
atletyczne o mistrzostwo centralnej Eu 
ropy. Na czoło zawodników wysunął się 
młody monachijczyk Antoni Oietet, któ 
ry ustanowił rekord w podnoszeniu cię-

żarów dźwigając 175 funtów. 
Z Johannisburgu (Afryka południowa 

donoszą, że 128-letni wódz szczepu Ho-

~;:~:~=~~5~f~~~~i:~J~i~};: Jl!!'!;~~~ ~;!!'!~:~:~!!~~~.ię -nrWii!!~Wl.:~i·ii~.· 
St Z• d „Press" zamieszcza wvwiad swego przedstawia obecnie sytuacja na gr•rn :-

ilDJ JB noczonB korespondenta moskiewskiego z zasu.;p- cy chiń,skiej, Karachan okazał korespon "REPIJDl.IKI" : 
k cą komisarza ludowego spraw za.grani- dentow1 depeszę, donoszącą, że w soho- _ i _ I 

buduiq plywaiące lotnis a cznych a Karachanem, który oświad- tę rano oddział białogwardzistów zaa-
Nowy Jork, 16 sierpnia czyl, że rząd sowiecki nie prowaą :d z I takowal patrol sowiecki, urzy·~zem "EX PRE SS 11„ I 

Budowa szeregu pływających lofnLsk Chinami żadnych rokowań, [!Ui of.1.,;j.ll · dwuch żotn~erzy sowieckich zostało za-, w kiosku gazetowym F. Janimka • 
n.a oceanie między Stanami ZUednoczony I nych, ani nieoficjalnych. Rzad sowte..:ki bitych, a ośmiu ranionych. Po otn:yma- willa Bendytowicza obok felczera I 
mi a Bormudaani i Bermudami a Europą wyluszczył warunki, o którvch S1ięił11ie- niu tej wiadomości władze sow:c.;k~e Janickiego. : 

przygotowywanie ołlbrzymich lkaihli, za po ciu rokowań. kę z oddz iałem piechotv. '' 
rozpoczęta będzie wkrótce. Zaczęito już I niu może być dopiero mowa po podję- wysłały na miejsce wypadku kanonier-I • 

~~id~!~i'b~~0~ois3:a ~~;~~C:o.przy- eeeeeeee ..... eet eeeeeeeeeeeeeeet XXXXXXXXXXXXXXX> 

P 
W Łodzi 4.00 miesięcznie. - ZamleJscowe 5 zł. 

fe fl U ffi ef 3 f 3 : mlesięcznie.-Zagranicą 7 zlotych miesięcznie. 
Odnoszenie do domów 40 groszy. 

RegakcJa l AdmlnlstracJa, .Piotrkowska 49. Godziny przyjęć redakcii 6-. 
ifelefon admlnlstracJI 22-14.- - - - .- - po por. Rekopisów niezamówio 
l'elefony redakcji Z7-24. 36-43, 36-44 nych nie zwraca się. - - -

Ogłoszenia. ZWYCZAJNe: 10 itr. za wle~sz mlllmetrOWY (na stronie IO-szpalt.) 

=========· W TEKSCie: 40 gr, za wlers.z milimetrowy, (na stronie 4-szpalt.) 

NEKROLOGI: 30 gr. za wiersz mil. (na str. 4-szp.). Zaręcz. l zaślub. po tekście 10 zł. Za 
miejsce zastrzeżone specjalna dopłata. Zamlej-scowe o so· proc. zagraniczne o 100 proc. drożeJ. 
Za terminowy druk ogłoszeń administracja nie odpowiada. Drobne 12 groszy, - Najmniejsze 

zł. 1.20, poszuk. pracy IO groszy. 
~--~~~~---.,,..--~-.-.:--------:---z a -wydawnictwo „Republika" sp. z ogr. odpów. Wladyslaw Polak. W drukami ,.Re publiki" sp. z ogr, orlp. Piotrkowska 49 I 64. Redaktor odpow. Jan Orobelniak. 




